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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym  
numerze „N. Reformy".

W komisyi budżetowej wygłosili mowy: minister
Maraliet, posłowie Biliński, Iluraand i Kozłowski. 
Zjazd w Wenecyi i trójprzymiorzc. —  Powiatowa 
Kasa Oszczędności w Krakowie. ~  S. p. dr .lózef 

Zoll.

t m y i  o iilie io ijs j .
(75?/ N. Reformy*).

Mowa ministra oświaty.
V»iedtm. W dalszym ciągu obrad nad budże­

tem m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  minister dr 
M a r c h e t  zaznacza, iż rząd uznaje za swój 
obowiązek poprzeć wyekwipowanie istniejących  
szkół wyższych wszelkiemi stojącnni rau do 
rozporządzenia środkami. gdyż państwo, popie­
rając pieczę nad nauką i badaniem w szkołach 
wyższych wszelkiego rodzaju, zastępuje tem sa­
mem kulmralny i materyalny rozwój całego 
państwa.

.Minister wskazuje na konieczność liczenia się 
f postępem umiejętności i specjalizowania we­
dług możności na poszczególnych polach bada­
nia. — Mówca podkreśla, że jest obowiązkiem 
państwa nielylko istniejące szkoły wyższe u- 
trzymywać na wysokości nowożytnej umiejętno­
ści, ale także powoli stworzyć wyż wymienione 
warunki dia powołania nowych szkół wyższych. 
Do tegu jednakowoż przyłącza się p o l i t y c z ­
n y  m o m e n t ,  który w Austryi gra miarodajną 
*' o i ę.

Minister imieniem rządti może złożyć oświad­
czenie, żo jeśli kom isja i parlament przyjmą 
lezolnc.yę Koroseca, Zaczaa, S_\ lwestra i Conci’ego, 
to ”ząd uważać nęuzie za swój obowiązek tę 
rezolucję r rzy jV  jako wytyczną dro<rę dla swo 
jego dalszego postępowania. Natomiast musi 
minister sprzeciwić się zapatrywaniu posła Kio 
lacza, że istniejący kiedyś uniwersytet w Oło­
muńca może być w drodze rozporządzenia zno­
wu utwoizony. Minister musi oświadczyć, że 
rząd nie uważa się za uprawnionego jakąkol­
wiek szkołę wyższa stworzyć w drodze rozpo­
rządzenia, że tutaj jedynie możliwą jest droga 
ustawodawcza. Dotyczy to także uniwersytetu 
ołomunieckiego. Przy zniesieniu prawniczo-aami- 
nistraryjnego fakultetu w Ołomuńi u było wy­
raźnie zaznać zonom, że zniesienie tego fakulte- 
tc  - oznacza koniec istnienia uniwersytetu w 
błomuiicu. . Nadto na.w jższe rozpoiządzeme 
z ówczesnego czasu ma charakter ustaw nie 
rozporządzeń 

Co się tyczy stworzenia r u s k i e g o  u n i -  
w e r s y t e t u, to nie myśli minister na tę 
kw estyę nie reflektować dlatego, ponieważ ruscy 
posłowie odstąpili od postawienia specyalnych 
rezolucyj. Z uwag dotyczących tych panów po- 
Mów, jakoteż z irowy prezesa Koła polskiego 
można wyciągnąć wniosek, żo zaroaek jednego 

. z  najważniejszych warnnków dla utwoizeaia  
n o v eg j miejsca dla studyura wyższego m iano  
^ ic ie  zapewnienie pokojowego rozwoju już w 
^Uayaia założenia tej szkoły musi być dane. 

Draoio faktycznie rząd miałby ułatwione zada­
nie, »awarte już ogólnie w postawionej pizez 
e i Koioseca rezolucji, która da się zastosować 
takso dla luskiego uniwersytetu. Rząd nie za­
niedba szczegółowo zbadać warunków dla utwo- 
m u ia  ruskiego uniwersytetu w myśl właśnie 
przytoczonej rozoluryi a potem po rezultacie 
tego badana, poczynić kroki przedwstępne, 
pngrezem spodziewa się sprawę poprzeć przez 
porozumienie się stronnictw, co ze względu na 
oebi-unę wchodzących w rachubę interesów w 
.tym wypadku wydaje się być odpowiedniera 
b  ile  ze strony ruskich posłów poroszoną zo­
stała myśl oddzielenia ruskich katedr nauko­
wych od uniwersytetu lwowskiego i nadania 
W> j lkiejkolwiek specjalnej organizacji, to uiu- 
81 minister zaznaczyć, że jest wprawdzie nie- 
‘lożliwtri, odnośnie do takiego wniosku zająć 
uecjdowane stanowisko, jednakże rząd nie za- 

p»św7.^cić tej kwestyi poważnej uwagi. 
Co się ryczy stworzenia nowych katedr nan- 

1 '.yciclskich jakoteż warunków dla kreowania 
łth , to rząd jost goiów w mrśl istniejących 
szczegółowych przepisów popierać rozszerzenie 
Stndynm szkół wyższych, przy uwzględnienia 
życzeń Rusinów i przy użyciu oapowiodnich 
środków.

Minister zajmuje się następnie kwestyą ka­
tolickich zjednoczeń studenckich i autonomii 
szkół wyższych, wskazując na swe poprzednio 
wy A-ody.

Minister omawia następnie wniesione życze- 
11'a co do poszczególnych szkół i podaje do 
wiadomości' że prawo promocji na weteryna­
ryjnych szkołach wyższych w Wiedniu i we 

'Wowit, jnż jest proponowane na rok 1908 
1 1909.

/'g ó łe m  co się tyczy stanowiska zarządu 
-• łaty w spiawie wyekwipowania technicznych 

et y'd'ższych, to ministerstwo stoi na tem 
-owisku, że przy zakładaniu nowych wy- 

J i#)w fachowych trzeba zachować pewną re- 
dzi i '  tt -to tak Jak (1łuP° istniejące wy- 
tró - 10 Si- 3ftSł;cze nowożytnych wymo-
1  j odpowiednio przystosowane i dotowane.

miiast według możności )■ opierać będzie ko- 
ióyr "le  sIH)cJalizair«.nrc istniejących wydzia-

'yczy P 0 P r a ^ y  l o s u  krajowych 
torów 6 szkoinych i okręgowych inspek-
^apę KV'ko'nJ,rh minister zwróci tu baczną u-

Pral_ zauwaza minister, żo może tylko
b y polityczni* sytuacja w  najbliższej

przyszłości tak się wyklarowała, by udali się 
z większym naciskiem i skutkiem aniżeli dotąd, 
poświęcić się rozwojowi naszego szkolnictwa.

W . dalszej dyskusji przemawiał między in­
nymi dr D i a m a u d  i zaznaczył, że żadne 
stronnictwo w kraju nie przeczy konieczności 
utworzenia ruskiego uniwersytetu. Uniwersytet 
taki jest koniecznym nietylko ze względów  
knltnralnych, ale także i politycznych, gdyż 
brak ruskiego' uniwersytetu wywołuj6 nawet 
polityczne zawikłania, co wychodzi na szkodę 
obu narodowości. Musi jednakże się oświad­
czyć przeciw utrakwizacyi polskiego uniwersy­
tetu we Lwowie, pouiewmż dotychczasowa sto­
sunki najlepiej wykazały, że taka utrakwiza- 
cya byłaby źródłem ciągłych niesnasek. Im 
szybciej rząd i oba narody zdecydują się na 
to, aby utorować drogę dla utworzenia ruskie­
go uniwersytetu, tem będzie to lepszem dla obu 
stron. Im się dłużej z tera czeka, tem trudniej 
będzie osiągnąć porozumienie obu narodowo­
ści.

Po drze Biamcmdzio przemawiał jeszcze dr 
K o z ł o w s k i ,  poczem w zakończeniu Jyskusyi 
zabrał głos sprawozdawca dr B 1 1  i ń s k i i je­
szcze raz powiócił do' sprawy Wahrmuuda i 
zakończył swe wywody życzeniem, aby mini­
sterstwo oświaty dbało o wolność badania, aby 
jednakże minister wyznań dbał o to, ażeby 
usprawiedliwione, ustawowo zagwarantowane 
uczucia wjznająeych roligię najwyższego domu 
ceźarskiego i przeważnej większości katolickich  
ludów nie były naruszane

Telefoniczne I telegraficzne
ttiadomofti „ M  Reformy"

z dnia 28  marca.

Skrawy parlameirf-arae.
Wiedeń. Sprawę profesora Wahrmunda uwa­

żają na razie su załatwioną, gdyż Waliruiuiid 
wyjeżdża na dłuższy czas do Hiszpanii, zaś w 
międzyczasie zamianowany będzie obok mego 
drugi profesor prawra kanonicznego. Tymczasem  
wyłoniły się uowo t r u d n o ś c i  na tle s p o r u  
c z e s k o - n i e m i e c k i e g o .  Czesi byli przygo­
towani na to, że przynajmniej część Niemców 
t. j. chrześcijańsko-społeczni głosować będą za 
rezolucyą Zaczica w sprawie założenia uniwer­
sytetu czeskiego na Morawach. Chrześcijansko- 
społeczni w ostatniej chwili, jak twierdzą po 
konferencji dra Gessra.inna z drem Lnegerem 
w Abazyi, zdecydowali się głosować razem z in­
nymi Niemcami przeciw rezolucyi posła Żaczka, 
co bardzo rozgoryczyło Czechów, gdyż nawet 
niewielka ilość głosów niemieckich za rezolucyą 
byłaby stanowiła dla nich sukces polityczny —  
Na wieść, że chrześcijańsko-społeczni głosować 
będą przeciw rczoiucyi Żaczka, rozpoczęli Czesi 
agiłacyę wśród posłów słowiańskich, aby głoso­
wali za radykalniejszą rezolucyrą Klofacza i 
szczególnie starali się pozyskać Polaków dla 
niej.
■' Kie powmdło się to i w głosowaniu przeszła 

rezolucyą zaczka głosami posłów niemieckich. 
Co do stanowiska posłów czeskich przy dysku 
syi nad etatem ministerstwa sprawiedliwości 
konferował przez cały dzień wczurajszy br. Beck 
z dr. Pacakiem i Kramarzem, oraz ministrami 
Fiedlerem i Proszkiem. Czosi oburzeni narusza­
niem rozporządzeń Stremuje ra z r. 1880 przez 
sędziów niemieckich ponawiali w ciągu dnia 
v/czorajszego kilkakrotnie groźbę, iż w razie 
dalszego trwania praktyk sędziów niemieckich 
i ,eżeli dr Klein nie da zadowalających wyja­
śnień mtoislrowie czescy wystąpią z gabinetu, 
a klub czeski opuści większość rządową. S y -  
t u a c y a  j e s t  b a r d z o  n a p r ę ż o n ą .

Dzisi ij rozpoczyna komisya budżetowa dysku­
s ję  nad etatem ministerstwa sprawiedliwości.

Grac. „Giazer Tagblatt“ podnosi, że położe­
nie w komisy! budżetowej jest bardzo niejasnem. 
Rząd ani stronnictwa nie powinny się łudzić, 
gdyż niepokojące symptomy występują coraz 
liczniej i dalsza egzystencja rządowej koalicyi 
staje się niemożliwą. Głównym powodem jest 
niezadowolenie Czechow ze stanowiska Niem­
ców w kwestyi uniwersyteckiej’. W  razie wy­
stąpienia Czechów z koalicyi rządowej gabinet 
br. Becka rozporządzałby jeszcze większością, 
t. j. głosami posłów niemieckich i polskich, lecz 
nie miałby większości dwóch trzecich potrzeb 
nej obecnie do wprowadzania na porządek dzien­
ny przedłożeń rządowych w drodze wniosku na­
głego. Czy można dzisiaj mówić o przesileniu 
gabinetowem, okaże się z przebiegu obrad ko­
m isji budżetowej nad etatom ministerstwa spra­
wiedliwości. W  kołach politycznych twierdzą, 
że na wypadek gdyby trudności nie dały się 
usunąć, br. Beck ustąp1 mieisca gabinetowi u 
rzędiiiczeiuu.

D epesza do Biliśskleno,
Wieuen „Polnlsche Korrespondenzu donosi: 

Dr Biliński z okazyi swej ostatniej mowy w ko 
misyi budżetowej w sprawie żądań i życzeń co 
do stworzenia nowych uniwei sytetów otrzymał 
od sw jch byłych kolegów profesorow lwow­
skiego uniwersytetu następujący telegram- Od 
byłych kolegów cześć i wdzięczność za postu 
wienio sprawy naszego uniwersytetu, jak tego 
wymaga interes i godność narodu.

U bezpieczenie robotnlEOw
Wiedeń, ftoąd wniósł w pai lamencie projekt 

ustawy w sprawie niektórych uzupełnień usta­
wy o ubezpieczeniu w razie wypadku słabo­
ści, który przedstawia częściową reformę na po­
lu istniejącego ubezpieczenia robotników pod

temi względami, pod któremi konieczność refor­
my ogólnie została uznaną, a co bez trudności 
już teraz przed planowanem zasadmezem ubez­
pieczeniem robotników może zadowolić.

Dalej rząd wniósł ponownie projekt ustawy 
w sprawie wykonywania d e n t y s t y k i ,  który 
w zasadzie zgadza się z nieuchwalonyro a wnie­
sionym w parlamencie projektem.

i , b o n u s u  leśników .
Wiedeń. Kongres leśny przyjął jednomyślnie 

rezolucyę, wzywającą rząa, by jak najszybciej 
spowodował nstawocuwcze adminis'racyjne z.a- 
rządzenia dla zwalczania szkodliwego rozdziału 
posiadłości włościańskich i by działał w duchu 
rozwinięcia prewencyjnego nstawodawsęwa kra­
jowego leśnego. W końcu postanowiono wystą­
pić za utworzeniem leśnej sek cji w  minister­
stwie rolnictwa.

W ilhelm w ?błe?a się  do Wieonła,
Wiedeń. Cesarz Wilhelm przybędzie do W ie­

dnia dnia 3 maja b. r. i zabawi tylko jeden 
dzień.

UHzyta K&lowa w W ieditlu.
Berlin. Biuro W olffa donosi: Kanclerz Rze­

szy ks. Bulów przybywa w niedzielę rano do 
Wiednia, aby złożyć min. spraw zagr. baronowi 
Aenrenthalowi zapow’edzianą od dłuższego cza­
su rewizytę. W  niedzielę wieczór bar. Aehren- 
thal z małżonk ą wydaje na cześć kanclerza o- 
biad; w poniedziałek niemiecki arabas. Tschir- 
schky wydaje śniadanie. W  poniedziałek będzie 
prawdopodobnie ks. Biilow przyjęty przez cesa­
rza w SchOnbrunio na prywatnej audyencyi, 
poczem jeszcze tego samego dnia powróci do 
Berlina.

U lrw aleale  u-ójpr-. m ierz—
Wiedeń. „N. Fr. Pcesse“ twierdzi, że podróż 

kanclerza Biilow a do W iednia ma w  obecnej 
chwili szczególne znaczenie polityczne dla po- 
lityici bałkańskiej. „Wiener Allgem. Z ntnng“ 
podnosi również, że wizyta ks. Biuowa jest w 
obecnej chv.iii sympatyczną i tworzy równo­
rzędni.? ze zjazdem cesarza Wi.nelma z królem 
włoskim demonstrację na rzecz trój przymie­
rza.

It S e j m u  m o r a w s k i e g o .
Berno M orawskie W S e jp ’e wniósł poseł 

S t r a u s k y  imieniem Mlodoczechów i postępo­
wych Czechów w um .-k o otwarcie dyskusyi 
nad oś w iadczemem namiestnika.

Marązah-k kiajowy oświauc/ył, że ze wzglę­
dów na regulamm nie może na to pozwolić — 
Wskutek tego przyszło do burzliwych scen, 
zwłaszcza., gdy członek Wydskwu krajowego dr 
Kudela zabrał głos, aby uzasadnić wnioseu na­
gły o uchwalenie prowizoryum budżetowego. —  
Socyaliści, Młodoczesi i postępowi Czesi nie po­
zwolili mówcy mówić i otoczyli trybunę prezy- 
dyalną. Stenografom wyrwali posłowie skrypta. 
Zapanowała ogromna wizawa.

Wobec togo przerwał przewodniczący posie­
dzenie i zwołał posiedzenie przewodniczących 
klubów

% Sejm u k r a l ń j ^ e ^ i
Lubiana. Wczoraj zebrał się na uroczyste po­

siedzenie nowo wybrany Sejm. Prezydent kra­
jowy podał do wiadomość zamianowanie pos. 
Szukljego marszałkiem kraju. Szuklje po złoże­
niu przysięgi w dłuższej mowie wskazał nu ko­
nieczność przeprowadzenia s e j m o w e j  r e f o r ­
my  w y b o r c z e j  wr duchu d e m o k r a t y ­
c z n y m .

Lubiana. Sejm przyjął n a g ł o ś ć  i meritum 
wniosku posła sustersicza w sprawie reformy 
wyborczej sejmowej, mianowicie, aby wybrać 
kom isję z 1 2 -tu członków. »

Następne posiedzenie sejmu dziś.

Echo <is:avy ję i/how e).
Berlin. Parlament przedsięwziął imienne gło­

sowanie nad rezolucyą Polaków w sprawie 
wstawienia sumy do budżetu za rok 1909 ee- 
lem pokrycia kusztów ankiety dla zbadania 
stosunków politycznych luanosci polskiej w p au- 
siw ie niemieckiem. Oddano 308 głosów 168 
głosów padło za, 148 pi zeciw, dwie kartki 
oddano pusto. R e z o l u c y ą  z o s t a ł a  w . ę c  
p r z y j ę t ą .

E om prom ls narodow ościow y.
Budapeszt. Prezydent Sojmu węg. Justh o- 

świadczył w rozmowie z posłem słowackim  
Hodżą, że na wypadek poparcia przez posłów 
narodowościowych sprawy utworzenia samo­
dzielnego banku węgierskiego, narodowości mo- 
srą liczyć na sprawiedliwą ustawę, która uwzględ­
ni słuszne życzenia na polu narodowem

R eform y w M acedonii.
Petersburg. W edług informacji pet. Ageucyi 

telegr., istota rosyjskich piopozycyj w sprawie 
r e f o r m y  m a c e d o ń s k i e j  jest następująca: 
Proponuje się zatrzymanie stanowiska genorał- 
inspektora trzech macedońskich wilujetów przy­
najmniej tak długo, iak długo za zezwoleniem  
sułtana będzie pobierany 3-proc en to wy dodatek 
cłowy. Generał inspektor przed tym te minom 
bez zezwolenia mocarstw nie może byc usu­
nięty Zastępcom Franryi. Angin Nnuneu i 
Włoch przyznane będą w kom isji skarbowej 
w sprawach ogólnej kontroli prawa, pizysłu- 
gujucn cywilrym agentom w Rosy: i  Austro- 
Sfęgrzech. Generał, kierujący organizacją żan- 

darmeryi, w kwestyach adm m istracynych bie­
rze udział w posiedzeniach komisyi skarbowej 
z głosem doradczym

Członkowie komisyi skarbowej, agenci cyw il­
ni, jakoteż pomocnicy generała kierującego or­
ganizacją żandarmeryi mogą być przyjęć, do 
służby tureckiej. W ypracowany przez mocar­
stwa projekt reform y sprawiedliwości zostaje w 
całej pełni Porcie polecony do przyjęcia, przy- 
czera kontrola sądow nictwa przeniesioną zosta­
nie na k o m i s j ę  s k a r b o w ą ,  składającą s ij  
z delegatów s z e s e i u  m o c a r s t w ,  którzy 
wstąpią do służby tureckiej. Dla lepszego prze­
strzegania spokoju w kraju i zabezpieczenia 
luanosci wiejskiej, zostanie zaprow adzoną a ra­
czej na nowych podstawach rozwiniętą instytu 
cya straży wiejskiej, Która zostanie zorganizo­
waną przy współudziale i pod kierunkiem prze­
kształconej przez europejskich oficerów żandar- 
meryi.

Zorganizowana żandarmerya zostanie pomno­
żoną. o ile na to pozwoli budżet macedoński.

Polityka W ilhelŁiŁ
Nowy Jork Cesarz Wilhelm nadesłał lis i ao 

prezydenta Rooseveita z prośbą o zaniechanie 
odwołania dotychczasowego ambasadora w B y ­
linie Towera. Cesarz Wilhelm sprzeciwia się 
w tym liście nominacji Hula ambasadorem w 
Berlinie^ dzienniki amerykańskie są oburzone 
tem obejściem formy dyplomatycznej, świado.ą- 
cem o polityce osobistej cesarza Wilhelma, po­
dobnie jak w aferze z lordem Tw^edmouthem

Sam obóistw o k a ra n a .
Wiedeń. Bar. F.nrcnbmg, który cnegda rzu­

cił się z okna III piętra hotelu Gcorgea we 
Lwowie na bruk, mieszkał w W ^dniu w III 
dzielnicy przy ulicy Heumarkt 1. 17 Uchodził 
zą bogatego człowieka i miał mieszk. nie tor 
dzn kosztownie urządzone. Przbd K i l k u  miesią 
carai wyjechał z W ie d n ia ,  nie p o z o s t a w iw s z y  
nikomu kluczy od mieszkania.

Zam ach na procesora.
~Ćzerniowce. Zamach na profesora g.mnazyal- 

nego Beckera wywołuję wielkie wrażenie; s^  
dzia śledczy przesłuchał wszystkich uczn:ew  
Beckera, którzy wyrażają się  o m a har\Lo ni&- 
jmchlebnie, a niektóizy wpiost. żaimą, że za­
mach się nie udał. Maszyna piekielua była bar­
dzo dobrze skontruowaną i skutkiem tegu nie- 
beznieczną.

Eymltfye generałów .
Hete shurg. Gemrałowie Fock 1 Reuss. v >«( u> 

wezwani do zażąd mb dymisyi

Kasy Oszczędności doszedł do kwoty 897 100 ko­
ron.

K r o m k a .
D S i  ś :

Kraków, sobota 28 marca, 
k a l e n d a r z y k  k o ś o i e l n y :  Jan.i Kapistisna 

1 Sykstusa p.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

siouca o go Iz. 5 m. 28, zachód o godz. 6 min 02; 
długość dnia goazin 12 min. 34

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Oar samo­
zwaniec" A. Nowaozyfiskiego.

R a n t  z k o n c e r t e m  w sali hoteln .Saskiego 
o 8 wi«cz.

P o g a d a n k a  na temat: „Najnowszy ruch ko­
biecy w A n g lii" , w U zyteini polskiego Zwiąaka 
niewiast katolickich (Pałac Spiski), o godr 4 po po­
łudniu.

U n i w. lud. :  Wykład p. St. Krauza p. t. .Zdro­
wie robotnicze", w Muzeum techn przem., o g. 8 
wiecz.

C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie kiuemutoprafi- 
czno o 8 wiecz

T e a t r  m i e j s k i  w< L w o w i e :  po połioMu: 
„Hamlet"; wieczorom: „Mofistofeles" (występ Bi- 
durn)

Z Powiatowej Kasy Oszczędności Wczoraj 
po południu Ód był posiedzenie Wielki Wydział Po­
wiatowej Kasy Oszczędności w Krakov ie, pod prze­
wodnictwem piezesa d ra  Zdzisława S k r z .  u s k i e -  
go, a w obecności komisarza rzaBwego, ara Ry­
dla. Sprawozdanie z dznłalno«ri Kasy za rok 1907, 
przedłożone wydziałowi, stwierdza nader silny roz­
wój agend Powiatowej Kasy we wszystkich dzia­
łach, świadczący o roznmncm. oględnem i swiado 
mem celu kierownictwie dyrekcyi, a zarazem wzra­
stającym zaufaniu ogółu do lnstytucyi.

Wkładki w ciągn roku 1907 wynosiły od Btron 
20.087, między któremi nowych książeczek 6232 
kor. 13,822.332'49, zwrócono zaś 20.219 stronom 
z zupełuetu umorzeniem książeczek 4371, kor. 
14,679.391-57, zwroty zatem wynosiły więcej niż 
wkładki o kor. 857.07908. Z końcem roku 1907 
stan wkładek łączni:- ze skapitalizowanemi odsetkami 
wynosił na 20,205 książeczkach 22 ,201 .iC|9 1 1  ko­
ron. Ogólny obrót kasowy Lor. 7 3,18 6  269 33 
w przecięciu dziennie kur. 243.954.2,>

W porównaniu z rokiem J906 ogólny obrot ka­
sowy wzrósł o kor. 9 ,881434 3 ■

Pożcczck hipotecznych udzielono na Jo8 realno­
ści kor. 3 ,430.501 (o 97.815 kor. więcej, niż w 
roku poprzednim). Pożyczki na skrypta gminne wy­
nosiły z kuńceca oku 117 901 kor. Zaliczki ubez­
pieczone papierami wartościowemi wynosiły przy 
końcu roku 4995 kor. W iksli pozostało w portfela 
z koucem grudnia 3,907.839 k»r. Stan papierów 
publicznych w funduszu obrotowrm w\ nosił według 
kursu gibłdowego 2,476,085 kor. (nominalnie
2,629.800 kor.).

O g ó l n y  z y s k  z normalnych obrotów Ka3y 
wjniósł kwotę 130.623 koron, »»» f n u d u s z e  
r e z e r w o w e  t. j. własny majątek Powiatowej

Wydział przyjął sprawozdauie z uznaniem do
wiadomości.

Na wniosek komisyi Kontrolującej, przedstaw ony 
przez p. Wacława Anczyca, udzielono dyiekcyi 
absoluioryum, poczem dokonano lozdziału datków 
z ( zytlego zysku Kasy. Nh cesarski jubileuszowy 
fuudasz zakładowy dla ochronek dziecięcych w po­
wiecie przeznaczono 10.000, na roboty publiczne 
w powiecie krakowskim 6.000 kor., na wiercenie 
studzien zo zdrową wodą w powiecie 1.000 kor., 
na szpital Bonifratrów 1.000 kor., na straże po­
żarne w powiecie 7C0 kor., na seminaryuui ducha 
wne dyeeezyalne 600  kor., na krak. Tow. Oświaty 
Ludowej 500 kor., na ochronkę w Łobzowie 500  
kor., na Tow. bursy nauczycielskie; 500 kor., na 
zakład Żurowskiej 500 kor., na Stow Rad rpie- 
kuńczych 500 kor., na ochronkę w Grzegórzkach 
400 kor., na ochronkę w Bieuczycach 400 kor., 
na zakupno książek ua nagi ody pilności dla dzioci 
szkół ludowych powiatu 300  kor na zakład głu­
choniemych we Lwowie 300  kor., na Tow. opieki 
nad weteranami z r. 1863 /4  300  to r , na lecznice 
dis dzieci skiofulicznycb w Iiabce 300  kor., na 
Polski Związek katolicki uczniów rękodzielniczych 
300 kor. i na zakład X. Siemaszki 200  k >r„ ra­
zem 21 .300  kor.

Wreszcie dokonano wyborów uzupełniających, 
w których p Władysław F i s c h e r  ziiany kupiec 
został wybrany dyrektorem, zaś p Józef G op p  e r ą  
zastępcą dyrektora

+ Dr Jozef Zoll. Z Davos w Szrf&jc&ryi nade­
szła dziś w południe telegraficzni. idomość, że- 
bawiący tam na kuracyi dr zef Zoll, na^elny  
lenarz kolei państw ow ych w Rrakc vie, zmarł tam 
po dłuższej chorobie w 40  roku życia. Zmarły le 
karz, s..n zasłużonego profesora um u. J a g , radcy 
dworu dra Fryderyka Zolla, znanym był w szero 
nich kołach naszego miasta i otaczany ogólną 
sympalyą. Na stanowisku szefa sanitarnego koleś 
państwowych odznaczał się sumiennością w pełnie­
niu obowiązków 1 wyroiam ałością wobec pcraonalu. 
Od dłuższego czasu nękany cnorooą piersiową, o- 
statni rok życia spędzał częścią w Sanst-orynm w 
Zakopanem, częścią w IW os w Szwajcaryi gdzie 
go śm ierć  wczoraj zaskoczyła, Zmarły osierocił 
żonę i troje dzieci.

Zwłoki przeprowadzone będą do Krakowa. Po­
grzeb odbędzie się we wtorek 31 b. m. o godzin­
nie 4-tej po południu z dworca kolei na cmentarz 
krakowski.

Odczyt posła Daszyńskiego „o wywłaszczeniu 
Poiakow w zaborze pruskim" zgromadził wczoraj 
wieczór w sali hotelu Kleina liczną pauli- 
czność, która z zajęciem przy słuci*' wala się nie­
zwykle interesującej treści prelekcyL — Prelegent- 
w wyczerpnjącem sprawozdaniu dał obraz działal­
ności pruskiej itomisri kolonizaeyjnoj od początku 
jej istnienia, t. j. od roku 18m6. DwuJztestcletr.ie, 
wytężone zabiegi komisyi kolonizacyjuej przyniosły 
w rezultacie nikłe plony, gdyż ostatecznie Poiacyr 
zyskali w walce tej 6 tysięcy hektarów ziemi, a 
całym owocem komisyi, opłaconym kosztem pół mi­
liarda marek, było osiedlenie w ziemiach poLkich 
12 tysięcy rodzin niemieckich. Fakt' ten tłóir.aczy' 
się tem, iż gdy wykapno zielni ze zwykłego inte­
resu stało się aktem narodowym i znamieniem r«- 
presyi państwowej, ceny ziem? podniosły się do 
niebywałej wysokości i wywołały ze strony właści­
cieli niemieckich chęć spekulacyi kosztem państw-a. 
To też komisya kolonizacj jna kupowała przeważnie 
ziemie, w rękach Niemców będące, pod grozą przej­
ścia tychże w polskie ręc-e.

Prelegent skreślił następnie szereg faz, jal-ie 
przechodził naród polski pod zaborem pruskim  w 
swrm życiu politycznem i ekonomiczu^m i io osi 
tnich dni i motywa żelaznej konsekwencyi w za­
chłanności, jakie spowodowały rząć do w y d a l*  0- 
stat łoh barbarzyńsk ich  ustaw. Przedstawiwszy na­
der barw nie obecną żywiołową s:łe ludu polskiego 
pod wrogim zaborem którego przywiązanie do zie­
mi i wysokie uświ idomiotne stanowią liiezmożoną 
podstawę polskości, przeszedł mówca do skreślenia 
skutki w, jakie wywłaszczenie może w przyszłości 
wywołać a w końcu przedstawił środki obrony i na­
sze pozycye obronne. Cały 2amfar Truś jost wielce 
niepewnym, gdyż niema siły. któraby zdołała wy 
narodowlć 4  miliony dusz polskich a sposoby, ja ­
kimi w wieku XX państwo junkrów dąży do d la ,  
urągają wprost zdrowemu rozsądkowi polityki

Wogóle, zdaniem prelegenta, wszystkie zamachy 
na naród polski zemszczą się same na Prusach. 
Przykłady tego są liczne w dziejach ludzkości, a 
ostatni to Iriandya. W  pracy i uświadamianiu wi­
dzi mówca ostateczne zwycięstwo. Omawiając Łoj 
kot u nas w celu pomocy rodakom podjęty, po Idsł 
go ostrej krytyce, zaznaczając, iz tylko umiejętna 
organizacja w tym kierunku może przyn>«ść do­
datnie rezultaty. Odczyt, nacechowany giębokim po­
glądem i znajomością całej sprawy, n .gro lz iła  pu­
bliczność bnrzliwyini oklaskam.

Pożar w Petorsi>u> 0U. Z Petersburga telegra­
fują: Przy pożarze, k.óry wybuchł ubiegłej nocy 
na ul. Sooskow, zamieszkałej przez wielu robotnl- 
Ków, Zginęło w płomieniach 7 osób, a 20 odnio­
sło rany.

Zmarli.
Jan B r z o z o w s k i ,  w łaściciel dóbr Popieiu- 

Chy w gub. podolskiej, lat 63, zmarł w Krako­
wie d. 26 b. m.

Mianowania. „Wiener Ztg- gbiSZii: Cesarz, na­
dał d y re k to ro w i seminarynm nau zycielski ?go w Rza-
s: -wie Janowi K r a w c z y k o w i  VI. kl. rangę. 

Cesarz na podstewio przedstawienia ministra 
spraw zagranicznych pozwoFł radcy budownictwa 
Alfredowi Z a c h a r y e w i e z o w i  we Lwowie na 
przyjęcie stanowiska honorowego konsula duń­
skiego.
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Kraków, 27 marca.

GRAND-HOTEL: A, Białostocka i 7  Mikułowska t  Wo- 
, w m  (Wołyń). A. Hurs.inGweki z Kijowa, J. W eyea 
rowski z Mor. Ostrawy, P. Kosicki z Warszawy, \V. Ślą­
ski z Korolewa, K W yszpolski z Wołynia, W. Koczew- 
ski ze Smoleńska, J  Cydeiewska z Teryoyka (Rtsya), 
A. Rusanowski i ltyszowiec, S. Rylski z Baku, O. 3za- 
szkle wieżowi z Rzemienia, A. Aleksandrowicz z W ilna.

HO i'E'_ SmSKI : T. Popiel z Król. Pol., J  ( hrzanjwski 
z Król. Pol., J. Klejnowski z Borysławia. E. Schliemann 
z Hamburga, B. Knoil z Woiynin, Hi, M Kozubrodzlca 
z Chlebowa, Hr U Gorzeńska z Chlebowa, E. W as­
sermann z Berlina, A. S. Zaleski z rasw w arn in , 
K Gran z Wiednia A Malczewski z W ieunia, 8. Ur- 
bańsui z Trebblin. M. Pawłowska z Kijowa.

HOTEL POD RÓŻĄ: P. Pietruszewscy z Miechowa, W. 
Matatowie z Gołonóg (Król. Pols). E. Łukasiewicz z Mie­
chowa (Król. Pol ), J. Chodakowska z Sandomierza, Eug. 
Grabowski z Dąbrowy górn., H Schein z Zawiercia T 
Demlowie z Wiednia. .1. Dulęba z Zawiercia. 3 Giżycki 
z Fuznania .1. Garszys z Zawieriia, Drowie J . Dutkowie 
z Dąbrowy. K Sznakowski z Sosnowca, M. ł .  eki z Za­
wiercia, K. Faczkiewicz z Kolbuszowej. K. Belec z Bo­
rysławia, S. Nięmieryczowie z Włostowic (Król. Pol.), 
A Tournelle z Żywca. S. Giczycki z N. Targu. K. Gą­
sko ł  Przemyśla, J . Niemińscy z Kijowa Dr W. Solek 
z Tarnowca. J . Dębic ki z V arszawy, F. Boski z Kocię­
ta (Król. Pol.), A Kasiński ze Lwowa,

J  H. ROŚNY.

t m  t ó i a r o t a f & H i .
Gdy p. Tilleul wyfczedł z poitoju, pani T il­

leul spostrzegła porzuconą na dywanie różową 
kopertę.

N i1 przeczuwając nic złego, podniosła j'ą i 
z początku z roztargnieniem, potem z coraz ro- 
Bnąeem zdenerwowaniem przeczytała adres:

Pan Edward T.
Poste restante 

Biuro XV. Paryż.
Teraz aopiero tknęło ją przeczucie czegoś 

nieprzyjemnego. Że się nie omyiiła, przekonała 
się z treści Lstu, zaczynającego się od słów:

..Najukochańszy mój bibiszonku", poczem na­
stępowały zdania niedorzeczne,' lecz płomieni­
ste. peme aluzyi do szalonych uścisków. Pod­
pis brzmiał: „Twoja zmęczona uibiszonka- .

Pani Tillenl zawrzała strasznym gniewem , 
Cały szereg dosadnych epitetów dowiódł nie 
zbicie, że wychowanie klasztorne bynajmniej 
nie chrom od znajomości języka, zazwyczaj u- 
żywanego w kuchni i pomiędzy przekupkami. 
Pomimo złości dziwiło ją, że pana Tillenl z je­
go tuszą można było nazywać „bibiszonfciem- 
i że mógł jeszcze „zmordować" bibiszonki. —  
Nakomec, ponieważ była to przedewszystKiem 
kobieta zawzięta, zaczęła wiec myśleć o zem 
ścio.

Miała ją już gotową. Mogłaby ją nawet była 
rozszerzyć aż do zbytku, bo aż pięciu dobrych 
przyjaciół pana Tilleul również płomienistą pa 
łało I u niej żądzą. Przed oczyma jej przesu­
nęli się jeden po drugim. Pan Teodor Frumat 
miał koszlawo nogi i brodę szkarłatną. Pan 
August Bakart cieszył się tłustą twarzą spa­
słego proboszcza pod przyrodzoną i szeroką 
tonznrą, pan Hipolit Floche miał nos pokryty 
bąblami; pan Gustaw Larraumant podobnym 
był wpraw dzie do Feliksa Faure’a, ale z rąk 
jego sączył się zimny pot: pan Franciszek Gan- 
doz, ze świeżą twarzą, gęstemi włosami ładne­
go koloru, ślicznie ubrany i bez zarzutu obuty, 
był zatem jedynym posiadającym zalety, odpo­
wiednie dla młodej kobiety, pragnącej się zem­
ścić.

Pani Tillenl wybrała go bez wahania i po­
słała ma telegram miejski.

Nie długo na mego czekała. Stawił się w y­
polerowany, ufryzowany, woniejący białym he- 
liotropem i gotów na wszystko.

Pani Tilleul rzekła do niego:
—  Posłałam po pana, bo chcę się go pora­

d zić .—  Podała mu różowy bilecik; przeczytał 
go ze zdumieniem, którego się nie starał ukryć, 
poczem twarz jego przybrała wyraz smutku.

—  Co mam czynić? —  zapytała. —  Jakbyś 
pan postąpił, gdybyś był na mujem miejscu?

—  Jest tylko jedno możliwe rozwiązanie —

odrzekł pan Franciszek Gandoz ze skromno­
ścią. —  Pani takiej obelgi darować nie może. 
A ponieważ rozwód byłby niedorzecznością...

—  Tego samego zdania i ja jestem — rzekła.
Spojrzaia na pana Franciszka, pan Franci­

szek spojrzał na nią.
— Zawsze panią kochałem —  rzekł pół­

głosem.
Zrobiła ruch mający oznaczać, że nigdy c tem 

nie wątpiła i, podniósłszy się w  milczeniu, skie­
rowała kroki do sąsiedniego pokoju. Pan Fran­
ciszek zroznmiai te niemą mowę. Poszedł za 
młodą kobietą i wszelka wątpliwość, jaką je ­
szcze mógł żywić co do nieszczęścia, grożącego 
pann Tilleul, znikła stanowczo, gdy się zna­
lazł w dużej , wygodnej sypialni.

Tu nastąpiła pauza. Pani Tilleul ze zmar­
szczonemu brwiami oparła się o kominek Pan 
Franciszek, zblizył się po cicnu. Ramię jego 
objęło okrągłą i giętką kibić, usta nachyliły się 
kn świeżym, różowym wargom. Rozległy się 
dwa potężne policzki i cały słoik kremu Simon 
roztił się o czoło pana Franciszka, biały, tłu­
sty płyn rozlał sie, po jego brodzie. Pani Til- 
leul, porwana mimowoli instynktem samoobro­
ny, śmiała się teraz hałaśliwie i bez miary.

—  Daruj mi pan —  wykrztusiła w przerwie 
pomiędzy dwoma wybuchami śmiechu. —  Nie 
mogę. Jestem beznadziejnie cnotliwą kobietą.

Po odejściu pana Franciszka; stanęła zamy­
ślona. Co chwila powtarzała:

—  To wszystko, to nie zemsta, a przecież 
muszę się zemścić!

W chwi'i, kiedy to mówiła, oczy jej padły 
na kasę ogniotrwałą, w której drzemały ich 
wspólne oszczędności. Dopiero od dwóch dni 
tam drzemały. Pan Tilleul odebrał je wteuy, w 
celu urzeczywistnienia najgorętszego ze w szy­
stkich swoich pragnień! Były ono owocem ośmio­
letnich uczciwych wysiłków; miały posłnżyć do 
nabycia ładnego zameczku, nad brzegiem Yon- 
ny, z parkiem, stawem, piętnastoma hektarami 
lasu, dwudziestoma hektarami łąk i pola. War­
tość ziemi tak spadła we Francyi, że to, za co- 
by dawano piętnaście tysięcy ludwików w An­

glii, Szwajcaryi lub Belgii, mógł pan Tilleul na 
być za sto trzydzieści tysięcy franków. I na 
wet płacąc gotówką, miał nadzieję, że mu się 
uda zapłacić tylko sto dziesięć tysięcy. W każ­
dym razie interes był już prawie skończony.

(Dok. nast.).

Odpowiedzialny icd ak t. i wy iaw ca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s K i .

r i r s a  t e ie g r a f i^ n e *
Wiedeń 27 marca. L os;: a) procentowe: AUStryackie 

zakłada kred. t  obi. pr. sroko  1880 3-prc. 272-75. Aastr. 
za*cl. kr. z obi, pr. ^ r. 1889 3-prc. 271P51L Uregul. Du­
naju s 1870 r. 100 słr. 6-pro. 259-—. Węg. Banka hip. 
po 100 złr. 4-prc, 217-75. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
9-prc. 101-—. b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 21m5. Zakł 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 152- —. Clary 40 zł. m. k. 
J52-- .  Pożyczka m. Insbrnfca 2 0 zł. 1H -—. Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 110-—. Jożyezka m. Lubiany 20 zł. HióJ.  
Ofen 43 ł  213-—. Palfiy 40 zł. 190-— . Cse-w. krzyża 
aastT. T. 10 zł. 51*—. Czerw. bizyża węg. Tow. 5 za 
28-4 . Losy fund arcyks. R jdolfa 10 zł. 68-—. Saim. 
28 zł. m. 215-50. Pożyczka Solcburga 20 s ł . l tO '—. Tu- 
rsttkie oblig. prein. kolej, po 400 fr. 188 85. Losy kom. 
m. W iednia z 1874 r. 500'—

Berlin a7 marca. Answyackio banznoty 84-95. Spiry- 
ąus — .

Paryż 27 marca. 3-prc. Konta 97-10. Mąka 30'20.

PrzewadaU s krakow ski.
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka­

tedrze na W awcla *wiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedzielo i  święta o godz. 11*/, przed po- 
ładniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Ma­
ryi oglądać możno w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi

Wystawa Towarzystwa f-rzyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Płaca Szczepańskim otw arta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum książąt Czartoryskimi (ulica Ftjarska) otwaHB 
di a zwiedzających we- wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te  dni nie przypadają święta.

nii ustająca wystawa budowlana w doma Towarzystwa 
technicznego (ul Straszewskiego. 1, % ). O tw arta codzien­
nie od godz. 9 do 1 i  od 3 do 7. W  niedziele i święta 
od 9 du 1

N A D E S Ł A N E
(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

Fani ForsuhiYtn El 
F= 1  *dolf flubr

z a n ? ę o 7 e n i

T a rn ó rr  T a rn ó w

M Ą K A
c. k. uprzyw. młynów 8 AKJCHA w woreczkach 

plombowanych:

n a j ł a d n i e j s i ,  c i  

HO kilo =  z lr. 2 c i  10
5  »i — w i  ii

w handlu

J Ó 7 1 E 7 A  L I I  A L f S F A a u w
Kiaków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

1  ! « r a  2
z całem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n e j ę c i a  
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze

p ®  j i i  i z a M i .  f l t t t r i  i
pam iętajm y

o iW u rzw tw ii „iZńbiy Iu d o se ll

masBTi

iia miait; w ed łu g  najnow szych fasonów  paryskich w ykonuje w  ciągu  8 godzin  P A R Y S K A  P R A C O W N I A  G O R I S l E T ,%m4

K B  m ó w ,  F LO B T A B & K /. 2. (L o te l D re zd e ń sk i, rd f l B yjskE ).
ORYGINALNE FRANCUSKIE W  WIELKIM I  P r z y j m u j e  g o r s e t y  d o  n a p r a w y  I c z y s z c z e n i a .  83 13 o I  W  A  F  f j

W YBORZF NA SKŁADZIE. |  Z a m ó w i e n i a  Z  p rO W :n c y i  u s k u tC w * u L  tr ię  o d w r o i a t i  p o c z t ą .  |  a Ł f i M i i . S L A

FELICJA
H A L K Iod najtańszych do najdroższych w  wiel­

kim wyborze na składzie.

[ J l p i  Ofi 25 
5 0 1 urządza z powodu nader korzystnego zaknpna od 

dnia 25 marca ao 15 kwietnia tirma

HENRYKRECHT
w Krakowie, Flomańska 2, Grodzka 25.

1 tuzin Kołnierzy najmodniejszych ulubionych fasonów ^ak: Mickiewicz, Derby, 
Nobless, H oryński 1 złr. £ 0  ct. 1 tuzin kołnierzy podwójnych: Dem okiat, 
Suliwan, Rodes 2 złr. 50  ct. Pół tuzina mankietów kolorowych zephyr J a ­
w niej 2 złr. obecnie 1 złr. 15 ct. Krawaty pikowe białe do w iązania 3  s n .  50  c t

C e n y  u w i d o c z n i o n e  w  w y s i a w a e i i . 107 2 4

Zakład art\śx_yc_no-samioniarski 
i budowlany

imk m m
naprzeciw cm murza w Kranó­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra- 
n .u i marmuru Podejmnjc się 
wykonania grobowców w miejsce 
i m  (1 a-incyi. Telefon 759 

7 71 t)

Z jln r l j  saku ( e p i c e
niała w ciemne łaty, wabi się Dyana  
Uprasza się odprowadzić za nagrodą. 
Garncarska 8, do stróża. u  Ta 3

A & a d e M S s
poszakuje lekcyi w K ukow ie. 

Zgłotzenia poj H. W. przyjmuje Administr. 
„N Reformy”. 40 26 i

Dom (0 KmMę
do orwidftota lu b  zam ian y  z a  m ajątek  

ziem sk i.
fclusza wiadomość w biurze ad *o  

kara D n  Doboszyuskiego w Krakowie, 
u l św. Auny L 3. 13  5i 0

Sitiierfeiność i choroby
jako skutek- rozwioiłego ŻTcia napisał PfO*-

umil w yrcu b
Wydano ntk>a<lem Tow. Ethas w Krakowie. 

(85 słr. Cena 80 h.)
Tadzież ł*yo esmttgo autora • m ąika p. t.

na.ii ans na podbtawlc najieps/.ych dzieł przy. 
rcdsiczyui i leL«.,kicb, prócz po , lądu
ra  znnez-nie różnysh chorób w tn.iłżeń^i vio. 
aawiera jcizcze wnsyitko to, co dzisiaj każdy 

llgenkny człowiek wiedzieć p-jwinien O elit?
k a a  Cnł Wrê ®*yC“ yf>'Ł  icb Rożnych sknt- mn S 1 7 1 SPołWŁcńrtWa, tudzif.i 0»pO«ohach WWenfa t zapobiegania.

C an a  3 s
Nakładem K sięgarni D. E. jb-ieiWŁina w Kra­

kowie. 1588 6 6

Mb mełili
Ii

posłrgujących ubogim

w Krakowie, K&źmierz, di. M o i s k a  i]
poleca po cennch przystępnych wyroby 
swoje z drzew a giętego, jako  to: k r a -  
sła, fotele, bnjanki, kanapy, taborety  
biurowe i salonowe, ta k  w yplatane ja  
koteż z siedzeniami lornerowemi a po­
liturom ane na  kolor orzechowy, m aho  

n iow j, pulisandrew y lub heDanowy. 
W szystkie krzesła dla trw ałości są 

zaopatrzone porączkpmi.
K rretJa  do napraw y i po łitu raw ania  

zabiera na  żądanie wózek transportow y 
i odwozi napraw ione i  odnowione jak o  
też nowo zakupiune.

K rm da i atoły do wvpozyczauia 511
zawsze na  składzie* K, gj 0

Na żądanie wysyła się  cenniki.

agazyii Henryka Schwarza
E m l ś W g  1 3 .  T o l G i o n  4 Ą

p u ie o a

na|lepszo Iranciuddo i angielskie
1511 10 10

fie!P!!f! P̂ RLITZA
udzielają łekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r a n c u z  z wyższ. wykształć.

Anglik z wyższ. wykształć.

M c m l e c  z wyższ wykształć.

W ł o c h  z wyższ. w ykształć. 158Ó 3 8

K raków , ul. F io ry a n sk a  2 5 , I p ię tro .

l  19 o

Banito wielka 'lol* 
ocoó polepszyła ttcoji tdrmcie % takowi mtntpTinye pnes uiytcania

' • m u  P R i t c m z c u i A c r c H

D -
r fefodek p o p u la rn y  o d  d łuższego  czasu , ekono- , 

nalczry, ła tw y  d o  użycia . C zyszcząc k re w , d a je  się , 
a s tu s o w a ć  p raw ie  we w szy stk ich  c h o ro b a c h  chro- 

I n k a n y c h  ja k o io  . liazaj . reu m aty zm y , p iie s ia rz a ie  
1 k a ta rv , d reszcze , z a tk a n ia , zau ik  m a n u u  u  Rom et, 1 

i r r u t ’Oł'i o s łab ien ie  n e rw ó w , b rak  ap e ty tu , w 
* w sze lk ich  z a p a leń .ach , m d ło śc iach , a lie rc li, złem  i  
‘l tra w ie n iu  i p o w o ln em  fu n itey o n o w an iu  żolęiika

F I 9 U Ł & I  <JA C V I H  *ąJ*nakxda  t.« 
wNMrtttA -ś ap ltka th  łm ota ,

w P A R Y Ż U  :
Fanboitrfi S a itfi-P tn it, i d

idrantf], 
•̂ ejisiŁ™ ugrtihmZ a k ł a d  i  s g r z e b o n y  

J A N A  1 2 i Z € 3 ' X L i W l b ś 3 € S « C »
pzj sł w. Tomasza 1. 4. tu ptz} pian Sztzejtaóskist. filia: ulica śaptrcilu l  S. — Telafnr w 331.

Zakład gedejmaje ńę urs&ds ń pugrzebowrch, orrs sprowadzania swłok ze w»s >tkicn
krajów europejskich. 3 143 0

S t u d e n t
z A lt  kh poszukuje lekcyi. W iadomość 
C. Z. posto re stan te  Kraków. 66 14 o

K r a t t t e c z y z n ę
dam ską i bieliznę nową oraz rep eracje , 
przeróbki i wszelkie szycie na  maszy­
nie przy <11111)0 i doskonale w ykonuie nic 
drogo. Wikiorya Podbieisku w Krako­
wie, nl. św. Krzyża 1. 10, p arte r, n a  

prawo. 56 21 o

Iwo W iiP fl
D alii* B ilm iu is i J w l I s M ie s i« K ia M t
poleca sumiennych i pracow itych swych 
członków, jako  korepetytorów , guw erne­
rów, munoautów i t. d. Pośreum ctw o 
bezpłatne 35 39 o

L U H C Y J
k o n c e r t o w e ]  g r y  n a  c y t r z e
udziela Walerya H e r m a n ó w n a ,  ulica 

Czysta 10. 45 27 o

Górecki
PkriMth fa b ijji  m i  rnsniu MtfrM  ^  i w jio ttw  Braa^saialnych kmydi

w  K r s t k o w l e ,  u l .  ś w .  W ^ w r / . y ń c a  I . 2 6 ,
Poleca się do wykonania po

najtańszych cenach: 
Wszelkich siatek maszyno­

wych i ^ęcznyoh, służących do 
ogrodzeń, ochron, raf. betonów, 
materacy sprężynowych i t. p.

Kebll żel. i mosiężnych ta ­
nich i wykwintnych do urzą­
dzeń szpitali, klinik, interna­
tów i ogrodów.

Konstrukcyi dachów,schodów 
żel. w różnych "ystemach, pa­
wilonów, we.-and, misrkiz, okien 
bram i ponali.

Y/j8 obow artystycznych z żel. 
miedzi i brosza kutych, jak 
wszelkich krat, balustrad, bal­
konów, ogrodzeń, krzyży, wień- 

oów i kwiatów, świeczników, latarń , kandelabrów i t. p. — Drut kolczasty I „Wzdętoohroiiyi‘ 
do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ulicy św. W awrzyńca 1. 26. — Adres listów i telegramów 

wyraźnie Józef Górecki. Kraków. — Teiefon Nr 277. 88 17 40

©jjMttiM > .M  Sefansf
16 48 0 _ KoronJózef G*ada. l /D O T li i ,  piUłicść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4 -—

B. BdesłtwUa. P ś i r a  C z e r w o n a ^  pomieść w 2 tom......................................2-40
—  P r z e d  b ' i n a ,  sceny z r. lbiio, 1 t o i n ............................................... 12 0
— E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r. 1 8 3 d ............................................... ......
—  N a d  S p r ^ ą .  p o w ie iś ć ........................................................   1-20
—  N a d  m o d r y m  D u i i a j e u i ,  p » .w ieść ..................................................... .......

.7. u Niemecwicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — -40 
Do nabycia w Admimstracyi JSf. Reformy- , oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Skf w Krakowie. m

b a

Kisł? z wieź;
w s z ę d z i e  

w kraju  

do nabycia

m
w  K r a k o w i e .

Rok założenia 1863 -24 67 o

■ ■ fa w o d o w o  wykształcony g ó r n i k ,  
gff& zdolny uo objęcia stanowiska 

»  sztygara lub innego podobnego, 
nadto obeznany także z robotami 

wodnewi, zmuszony z przyczyn polity­
cznych do wyjazdu z Królestwa, poszu­
kuje po lady lub odpowiedniego zajęcia.

Zgłoszenia pod 14. M . 1 Ó O  do Ad- 
ministracyi nN. Reformy- . 108 4 o

H e r o d a  T & Ielego
usuwa w krótkim czasie największą otyłość, 
wzmacnia nerwy i cały organizm absolutnie 
nieszkodliwa adrjw iu. I)o nabycia we w szystkiej 
większych aptekach. 102 5 5

LeKty] język a niemieckiego
oraz pomocy we w szystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. yiirn. nlem. W Cie­
szynie A ntoni C., K iaków , Slradom  2, 

I  piętro. 39 24 0

O d  I  k o r o n y
d la  d z ie c i

o d  3  k o r o n
S t a k M o  d a m s k i e

przyjmuje eię do roboty: u l ic a  F o s e l -
S k a  1. ZO, oficyna poprzeczna, parter. 

104 b o

Ślcdi marynowany z garnirnnkiem 
Śledi marynowany z cebulką, cały . ,
śledź w galaretce ..................................
ItomM w puszce c a łe j .......................... ...
Łosoa w puszce c a ł e j .........................
Kawior gruby, p u szk a ................................150  et.
Sardynki francuskie w oliwie. — Sardynki 
w sosie pimido-nwym. — Sardynki węó/.one, 
w oliwie, delikatne, w różnych wielsościach 
i c-nie. — Sery w wielkim wyborne — B rnjdza 

owcza V« fo r ta  9 ct. — w handlu

FlorycnsHa 40* Kruh!\n » »

Z drukarni L ite rn c k ie j w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L K Górski.

/


